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ILUSTROWANY. 


Kryzys w przemyśle zaostrza sie. 


Przemysłowcy kwestjonują 60 proc. podwyżkę. Jak si N 
: ? ę odbywały wypła j 
szych fabrykach. Katastrofalny brak dołówki, ypłaty w mniej 


W dnia dzisiejszym definitywnie zosta 
nle zajatwioną w Warszawie sprawa su- 
koa na mundury dla armji, 

Sprawa ta rozstrzygniętą zostanie na 
specjalnej konierecjj, w której wezmą u- 
dział przedstawiciele przemysłu, zawez- 
wai specjalnie do Warszawy oraz mini- 
ster przemysłu i handlu, któremu komi. 
tet ekonomiczny rady ministrów sprawę 
tę przekazał do ostatecznego załatwienia. 

W ten sposób wałkowana przez pół- 
lora miesjąca sprawa, która przechodzi 
przez różne urzędy į jnstancje — rozstrzy 
Kniętą zostanie definitywnie, a sądząc we 
diug opi wyrażonych przez ministra pra 

Sprawa wydania posłów 
socjalistycznych. 


Warszawski korespondent donosł: 
W kołach sejmowych w dalszym cią 


arka | r 
zycyine bezwzględnie są temu przeciw 
ne, opierałąc się na przyjętym w sejmie 
zwyczaj odmawiania wydania postów 


oskarżonych © przestępstwa polityczne, | 
b ile nie dotyczą one zdrady stanu. Je- | 


śliby sejm wydał tych posłów, władza 
śledcze z pewnością zastosowałyby do 
mich areszt prewencyjny, kierując się 


przepisami procedury austriackiej. Spra |. 


wa wydania bedzie decydowana jutro 


na posiedzeniu komisii nietykalności poja 


selskiej I plenum seim. 
Wybór przewodniczącego tej ko- 
misji nie stol w związku ze sprawą po 


wyższą | wynika z powodu zrzeczenia a 


się mandatu poselskiego przez dótych- 
czasowego przewodniczącego Pp. Zyg-= 
munta Rabskiege z Gnirzna, którego od 
fłuższego czasu zastępowa! wiceprozes 
poseł Liberman. Ponieważ, według u- 
kładu miedzyklubowego, przewodnici- 
wo w komisji rezuiaminowej į nietykal- 
ności przypada NPR. na stanowisko jej 
prezesa powołary będzie zapowiie po- 
got Popiel. 


e a 

SPRAWA TEATRU „QUI PRO QUO", 

Warszawski korespondent „Expressu 
lelefonuje: 

Sprawa zamknięcia teatru „Quł pro 
guo” weszła w nowe stadjum, Odnośne 
akta przekszane zostały przez komisar- | 
jat rządu władzom wyższym, które — jak | 
iłychać — traktują sprawę życzliwi», 
Równocześnie donoszą nam, jż prezes m. 
Józel $Vwrieki, oraz p, Palewicz, na mocy 
uchwały zarządu Gł, zw. art, scen pol. 


skich inierweniowali w prezydium Kady „Der Morgon'* podaje za szwedzktmi 
faimietrów i maia uzaczdnioną nadzi Aę, że | 
po H 


njeporozumienie będzie zlikwidowane 
 myślnie. wzózy ZY a 


Osobiste. « 
Wezraj wyjechał na dwu-miesięczny ; 
arie dia poratowania zdrowia prezes | 


sa sądu okręgowego p. Tadeusz 
amieński. 


cezas: 


Zastępować go br zie przez ten 
vil 


wice-preses sądu okre tęwado p. B. 
koąwskj, É na" 


chylnym dla Łodzi, 


| przez się w rafbNższym czasie, gdy na- 


W przewidywanin tego pomyślnego | bów gotówkowych w P, K. K. P, — wy- 


załatwienia sprawy, niektóre fabryki wiel| płacenie tej podwyżki stoj pod znakjem 
kiego przemysłu włókienniczego, które | zapytania, / 
dostarczały już sukno dla armji, rozpo- 
częły prace, 


" 


Z drogiej strony— ponieważ przedsta 
wiciele przemysłu mają cały szereg za- 
Pomimo tego, sytuacja w przemyśle |strzeżeń, które poruszyli już na konieren 


włókienniczym fest nadal bardzo ciężka | cj; sobotniej — przeto interwenjować bę- 
i przemysjowcy bardzo poważnie liczą |dą w P, K., K, P, w Warszawie, 


a nawet] W związku z tem cały szereg mniej. 
szych fabryk zakomunikowało, że nie 


się z dalszą redukcją dni p 
zamykaniem fabryk, - i E ; 


DAWNA CT PE? 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
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Oby tam zostali !.. 


Wycieczka „tatusiów miasta* do Kochanówka. 


UWE OPEWTYKEP CZY. APM 


Wynik wyborów w Gdańsku. 


PAT. — GDAŃSK, 19 listonda. —| datów 1, Niemiecka partja gospodarcza 
Nisoficiałny rezultat wyborów: Ogółem | postępowa 10,985, mamdątów 8, Komu- 
oddeso 161 tysięcy 124 głosy. Ziedno-!stéci 14,340 g!., mandatów 11, Partia 
czoną partja sociałstyczna: 39,272 gł, | niomiecko-socjalna 9,727 gł. mandatów 
czyli wzyskała mandatów 30, niemieccy | 7, Gdańsko - niemieccy ludowcy 7,325 
narodowi ludowcy 43,376 gł, menda- | gł.. mandatów 6, Polacy 6,705 gi., man- 
tów 33. Wolna zieduoczenie urzędników | datów 5, Narodowa chrześcijariska-par= 
przcowników i robotników 4,782, man- | tla socjalistyczna 298 gł., bez mandatu, 
datów 3. Centrum 20,823 gł., mandatów | Lokatorzy jeden mandat. 

15, Zjednoczenie rybaków 1,812 gł.. man 


Erhardt zapowiada wojnę domową 
w Niemczech i grozi Francji. 
PAT, — WIEDEM 19 listopada. — 


dziensikamj, „Sud Svenska" i „Dag La- 
de", wywiad korespondenta tegoż dzien- 
nika z Ehrhardtem, 

Na pyłarie, kiedy Erhardt zamierza 
rozpocząć walkę, odpowiedział, że termin 


nie da się ustalić, Walka wyłoni się sama | 
| dzie sę | dostateczny materjsł ludzi i p 


ród niemłacki rajdzie się w sbliczu klę- 
ski głodowej, wyn. krą w całym kraju aie 


pokoja, wówczas my wkroczygty i zapro-i wrogowi Ł | przeciw Francji 


wadzjmy porządek. Na pytanie, co się| 
stanie w ruuje interwencji Francji, Ehr- | 
hardt odpowiedeiaj: Jeżeli Francja podej 
mie jakiekolwiek kroki, wówczas stanie 
ona wobec kraju, który przed niczem ; odsiadywać karę dn. 19 b . m. 
cofzć się nie będzie. W wypadku takim | 
pokój światowy będzie poważnie zagro- 
żony, gdy wybije godzina, wówczas znał- 


trzebea broń, Naród niemiecki stanie 
wtedy lednomyślnie przeciw wspólnemił 


cy oraz miinistra przemysłu i handlu —| Sytuacje tę utrudniło rewnież ustale- | będzie w stanie wypł otalkiam 

i 5 acić robotnik a 
zadecydowaną zostanje w sensje przy-|nie wskaźnika drożyźnianego na 60 proc. | godniówki w wysokości 60 proc, PZA 
gdyż z powodu zupełnego braku zaso- | ki 


W massch robotniczych ujawnia się 
bardzo silne podniecenie i zdenerwowa- 
nie, a interpelowani przez nas kierowni- 
cy związków zawodowych, stwierdzili, 
że żaden kryzys w przemyśle łódzkim nie 
miał tak ostrego przebiegu j nie groził 
takiemi komplikacjami, jak kryzys obec- 


ny, 
Przedstawiciele związków  zawodo- 


wych stać będą na stanowisku bezwzględ 
nego wypłacenia określonej na 60 proc. 
podwyżki, ale z drugiej strony dążyć bę- 
dą do zlikwidowania podnieconego na- 
stroju wśród mas robotniczych. 

Wtym celu po środowych zebraniach 
delegatów fabrycznych, na których oma. 
miana będzie obecna sytuacja — podej- 
mą przedstawiciele związków interwen- 
cję celem zwołania konierencji współ- 
nej, 


Sytuacja obecna daje się odczuć nie- 
tylko w Łodzi, ale | w równej mierze na 
prowincji, gdyż w Zelowie, Bełchatowie 
Aleksandrowie, Kaliszu, Opatówku ; O- 
zorkowie, przemysł albo unieruchomiony 
jest zupełnie, albo pracuje przez 2—3 
dni w tygodniu. 

EIERE EENE E NTT RTZ OEA 


Uroczystość ku czci 
Sienkiewicza. 


W dniu wczorajszym odbył się w TI-ej 
bibljotece uroczysty obchód ku czci Sien- 
kiewicza. Na obchodzie tym zastosowano 
czytanie głośno dostosowane de muzyki, 
które wywołało głębokie wrażenie na zgro- 
madzonych rodzicach. 

Po wygłoszeniu refatu o znaczeniu 
Sienkiewicza w literaturze i kulturze pol 
skiej — uroczystość zakończono. 


PRAWOMOCNOŚĆ WYROKU NA 
POR. RADOMSKIEGO. 

Warszawski korespon. „Expresstt” 
tełęfonuje : 

„Polska Zbrojnia* donosi: Por. Ra- 
domski, skazany swego czasu na 5 ty- 
godni aresztu w głośnej sprawie redak- 
tora „Rzeczypospolitej", p. Strońskiego 
w stósł, jak wiadomo, odwołanie od rze 
czego wyroku. 

Obecnie Uajwyższy sąd wojskowy 
no rozpatrzeniu sprawy,. apelację por. 
| P.adomskiego odrzucił, wobec. Czego 
| wyrok ostatecznie uprawomocnił się. 

Słychać, że por. Radomski zaczyna 
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KONFERENCJA U KANCLERZA, 

DAT. — MONACHJUM, 17 listopada 
~- Dziś, w południe u kanclerza Rzeszy 
|odbyła się międz” przedstawicielami rzą» 
| du i tu ności terenow okupowanych kone 
(ferencja w sprawie sytuacji w zagłę 
Ruhry. R A S 


BJ 
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Wobec nowej 
fali drożyzny. 


„Zanim słońce zejdzie, rosa oczy 
wyje”. Zanim nasze ministerstwa 
skarbu spełni swoje szeroko zakro- 
jone plany sanacji finansów, pań- 
stwo pod względem ekonomiczńem 
zubożeje do reszty, wzrastająca z 
dnia na dzień drożyzna dokończy 
dzieła zniszczenia wśród klas pra- 
cujących. i 

Zarówno minister skarbu, fak 
wicemister Markowski zapewnii so- 
lennie, że inilacja marki polskiej 
będzie wstrzymana, że oszczędno- 
ści w administracji państwowej, 
przypływ dochodów podatkowych 
i danin na podstawie waloryzacji, 
wreszcie reforma waluty i bank 
emisyjny, położą kres dotychcza- 
sowemmu, katastrofalnemiui stanowi 
finansów. Tymczasem okazuje się 
że dopiero wyłania się kwestia, 
czy wpierw należy, jak tego żąda 
p. Young, stabilizować markę pol- 
ska, tracącą z dnia na dzień na 
wartości, a potem dopiero przy- 
stąpić do żałożenia banku emisy|- 
nego, czy też postąpić należy od- 
wrotnie, jak proponuje p. minister 
skarbu. I już mówi się o zmianie 
ma stanowisku ministra skarbu i 
temsamem o zaniechaniu zasadni- 
czych pomysłów finansowych pana 
Kucharskiego. 

Zachodzi jednak obawa, że zanim 
w tych sprawach zapadną decyzje, 
to marka polska spadnie tak nisko, 
"że dźwignięcie jej kursu będzie 
niemożliwe i temsamem usunie się 
podstawa reformy walutowej, walo- 

zacji, banku emisyjnego i t. p. 
pomysłów. A wszystko przemawia 
niestety za dalszym ciągiem kata- 
strofy, która już nas w swoje szpo- 

y pochwyciła. Wedle wykazu bo- 
wiem P. K. K. P. z 31 paździer- 
nika, obieg banknotów. markowych 
wynosił przeszło 23 biljony, przy- 
czem w ostatniej dekadzie tego 
miesiącą obieg banknotów powięk- 
szył się o 7 biljonów 316 miljar- 
dów, innemi słowy maszyna dru- 
karska produkowała dziennie 700 
miljardów marek papięrowych. W 
tem tempie zwiększając inilację 
marki, dojdziemy z końcem roku 
do przeszio 60 biljonów marek. 

Są nadto wszelkie dane, że in- 
flacja ta raczej zwiększać się ba- 
dzie. niż zmniejszać, — Zwiększać 
się bowiem z każdym miesiącem 
będą płace urzędników, pracowni- 
ków kolejowych wszelkiej katego- 
rji emerytów itd., co oczywiście 
tylko przy coraz szybszem -tempie 


| 
m 


będzie mogło. Czy wpływy z da- 
nin i podatków te kolosalne wy- 
datki pokryją bogda] w poważniej- 
szej części, można już dzisiaj mieć 
wątpliwości. 

"Nie trudno więc przewidzieć, co 
dziać się będzie w najbliższej przy- 
szłości. 


achiny drukarskiej spełniać sięjE 
nawet jednego sobie nie kupi u-|zwięxsza się z 


A EXPRESS WIECZORNY® 


Rozwiazanie Izby gmin 
"angielskiej. 


Zmiana systemu polityki gospodarczej w Anglji: 
„protekcjonizm* jako hasło wyborcze rządu. 


Premier Baldwin zapowiedział rozwią- 
zanie Izby gmin i wyznaczył termin no- 
wych wyborów na dzień 16 grudnia, 

lzba gmin, która w ub. piątek skończy- 
ła swój żywot, narodziła się 15 listopada 
ubiegłego roku, bardzo. wcześnie i niespo- 
dzianie zamyka swą karjerę, 

Co wywołało to przesilenie parlamen- 
tarne i skłoniło Baldwina do odwołania 
się do opinji narodu? ; 

Ciężkie gospodarcze położenie Anglj', 
w której liczba bezrobotnych waha się od 
dłuższego czasu między półtora a dwoma 
milionami ludzi. Anglja, która po wojnie 
wystrzegała się skrypułatnie inflacji, a wy- 
datki swoje i długi pokryła niesłychanie 
wyśrtupowanymi podatkami, zachowała zna- 
komitą pełno wartościową walutę, ale za- 
razem zamknęła sobie drogi eksporłu do 
krajów o nędznej powojennej walucie, 
Stąd zastój w przemyśle angielskim, stąd 
groźne bezrobocie, które w ubiegłem pół- 
roczu zmniejszyło się chwilowo tylko w 
przemyśle węglowym, ze względu na eks- 
port węgla angielskiego do Niemiec. 

Gospodarcze główne momenty kiero- 
wały Lloyd Georgem i liberałami, gdy 
zwracali się nienawistnie przeciw Francji 
i jej polityce reparacyjnej, a natomiast 
popierali uroszczenia Niemców, którym, 
jako odbiorcom towarów angielskich, An- 
glja powinna ułatwić uzdrowienie słosun- 
ków I zmniejszyć nałożone nanich trakta- 
towe ciężary. Gospodarcze te momenty 
miały dla lbsralnych polityków jeszcze 
większe znaczenie od tradycyjnej niechęci 
do Francji i obawy przęd francuską hege- 
monją na kontynencie. 

Na decyzję premiera Baldwina wpty= 
nęły teraz również gospodarcze rozważa 
nia. Kierujące czynniki w Anglji (jak się 
okazało na konferencji premierów Domi- 
nionów), nabrały przekonania, że Anglja 
nie może czekać, aż państwa europejskie 
dokonają sanacji swych finansów i będą 
mogły znów nabywać wyborne, ale dro- 
gie produkty przemysłu angielskiego, lecz 
sama musi ratować się przed groźnemi 
skutkami bezrobocia, stosownemi zarzą- 
dzeniami, 

loto Baldwin wystepuje z hasłem 
protekcjonizmu, z haslem ceł ochronnych, 
któreby objęty przeiiwszystkiem Anglję, 
a dominia o tyle, że w dominiach prze- 
mysłowe wytwory angielskie mają być u- 
przywilejowane pod względem cłowyn, 


Podwyżka taryf ko! 


XX 
ejowych i frekwencja. 


natomiast importowane z dominiów środ- 
ki żywności, mają mieć monopol ną ryn- 
kach angielskich. 

Baldwin zrywa więc z zasadą wolnego 
handlu, tą zdobyczą liberałów angielskich, 
wywalczoną przed piędziesięciu laty — i 
wypisuje na sztandarze wyborczym hasło 
protekcjonizini. widząc w nim główny 
środek sanacji gospodarczej. Patrzymy 
na zasadniczy zwrot w systemie tradyc'0- 
nalnej polityki angięlskiej i tem właśnie 
tłomaczy się rozwiązanie parlam. i odwołanie 
się Baldwina do wielkrej rzeszy wyborców, 
którzy mają wypowiedzieć się w Sprawie 
zmiany systemu gospodarczej polityki. 

izba gmin w Londymie składa się z 
następujących stronnictw: a 

Monserwzatyści: 314 mandaty, 


Liberałowie z trakcji L. Gzorge a: 
42 mandaty, 

Liberałowie grupy Asquitha: 77 
mandat. 

Partija robotnicza; 144 mandaty. 

Jest rzeczą pewną, żę na gruncie pro- 
tekcjonizimu, nastąpi całkowite  zjednocze- 
nie konserwatystów, bo i grupa Birken- 
heada i Chamberlaina, która syrmpatyzo- 
wał Lloyd Georgem, wypowiada się prze- 
ciw celnemu handlowi. i 

' Natomiast Lloyd George, który właś- 
nie powrócił z Ameryki, jest zwolennikiem 
wolnego handlu i pójdzie razem z Asqui- 
them. Także Labour Party (partja robot- 
nicza), jest za wolnym hadiem. 

(Nb. utarte ma łamach naszej prasy 
hasło „wolnego handlu" oznacza coś zgo- 
ła innego, jak hasło angielskie. My ro- 
zumiemy przez „wolny handel“ swobodną, 
nieograniczoną  taryiam i kontyngentami 
konkurencję handlowa, gdy we właściwem 
słowa znaczeniu „wolny handel“ jest prze- 
ciwieństwem „protesczonalizmu*), 

Wyborcza kampacja w Anglji, będzie 
bardza zawzięta, a wynik jej posiadać De- 
dzie ogromne znaczenie dla Europy. Wal- 
ka rozgrywa Się na platformie „wolny 
handel* czy „protekcjonizm*, ale z temi 
hasłami łączy się zarazem kwestja apro- 
baty zagranicznej polityki rządu. Libera- 
łowie z Lloyd Gzorgem na czele i Socja- 
liści z Labour Party, wielcy dziś germa- 
nofila, gwałtownie uderzają na rząd, za» 
rzucając mu nadmierną ustępliwość wobec 
Francji i spowodowanie upadków wpły- 
wów angielskich na kontynencie, 


Stosowanie bez końca coraz wyższych jruchu towarowego, który od początku ro- 


stawek taryfowych 


w pierwszym rzędzie |ku bieżącego, gdy zaczeły się stuprocen- 


odbiło się ra kolosalnem zmniejszeniu sią|we podwyżki taryf maleje coraz bardziej. 
ruchu osobowego zarówno w komunikacji] Wpływy dochodowe przy Słosowaniu CJ 
na dalekie przestrzenie, *jak i w komuni-|miesiąc podwyżek oczywiście rosną, lecz 


kacji podmiejskiej. 


Obecnie już nikt dłajnie w proporcji przewozu ilościowego, 


przyjemności nie jeździ koleją, ani też dla| ktory już niz dorównywa połowie zeszło- 
odwiedzania choćby najbliższych krewnych |rocznazo, Transporty w ruchu kolejowym 
i przyjaciół, gdy kupno biletu kolejowego|w sieci warszawskiej ograniczają Się już 
czym dotkiiwą szczerbę wdumowym bud-| prawie tylko do órzżwozu epałowego wę- 


żecie. 


gli. z Zagłębia Dąbrowskiego i śląskiego; 


Nie jest to wszakże tak groźnym ob-|reszia transportów jest w zupełnym u- 
jawim, jak coraz większe zmniejszanie się | padku. 


RA 


2 aid PRZ: 


każdym dniem. Nic 


brania, a mając rodzinę, nie jest|dziwaego. Głównym konsumentem 
absolutnie w stanie jej wyżywić i|wyrobów przemysłowych jest prze- 
okryć. Oświata publiczna, kształ-|cież kraj wiasny, jest Polska. Jej 
cenie dzeci w szkołach, pochłania | ludność tych wyrobów potrzebuje, 


zawrotna sumy. 


ale wobec znikomej wartości ist- 


Stoimy więc nie wobec katastro- nie'ącego pieniądza i cen produk- 


„Jutro czde gorsze. odjfy, bo w jej odmętach już dawno|cji przemysłowej, ogół tej ludno- 


dzisiaj“. A to „dzisiaj* jest jużjpiyniemy, lecz wobeç tej katastro-|ści redukuje swojezakupy do naj- 


okropne. 


+ 


Przestajemy liczyć najfy nowego okresu. Drożyzna wgry:|niższej miary. Niebawem -człowiek 


dziesiątai, ba na setki tysięcy, ==»|zać się będzie coraz intensywniej | pracy wogóle wyrobów tekstylnych, 


ceny codziennego zapotrzebowania 


we wszystkie 


ziedziny codzienie- | welnianycih, bawelnianych itp, na- 


obiiczają się na miljony. Obuwie,|go życia i to życia we wszystkich bywać nie będzie w możności, bo 
ubrania, bielizny nie kupuje się, jego przejawach, zacznie wypaczać|z największym wysiłkiem i przy 
już niżej kilku, kilkunastu, ba kil-|i deprawować jeszcze bareziej, niż|na'większej abnegacji będzie się 


kudziesięciu miljonów. Cóż z tego, 
że bteś, żyjący ze stałych poba- 
rów, zarabia nawet 


a czyśiia dotychczas. 


kilsadziesiąt|ju rośnie zastój 
iijonów rmiiesięcziie, jeżeli zanielnych w ceniracu przemysłowych |zdaje sobie sprawę z ieg 


mógł wyżywić,- Jeżeli wogóleitej 


W przemyśle wszelakiego rodza-, sztuki doXaże! 


pezrobot- 


S: 


liczba 


wie«szości 
zo istuie- 


Czy rząd obecnej 


RAID SAMOCHODOWY. 
PAT. — BIAŁYSTOK, 17 Hstopada 
Samochody raidowe wyjechały 0 go- 
dzinie 8 z Grodna i przybyły w dosko- 


nałym stanie do Białegostoku. Cały e- 
tap wymosił 132 ktm. 


WYCIECZKA JUGOSŁOWIAŃSKA 
WE LWOWIE. 


„PAT. — LWÓW, 17 listopada, —- 
Wczoraj o godz. 10.30 rano przybyła do 
Lwowa wycieczka jugosłowiańska, 

PAT. — WARSZAWA. 17 listorada 

Dziemriki donoszą, że Pan Prezydent 
Rzplitej podmisał nominację p. Józefa 
Viejowiełski "o, rafev legatyfrero po 
selstwa Rzmitej w Paryżu, na nad”wv 
czainego posla i pełnomocnego ministra 
Rzeczypos*ofśtej przy rządzie rumuń- 
skim w Bukar szcię. 


AKCEPTUJĄ POLITYKĘ MUSSOLI- 
NIEGO. 

PAT. — RZYM, 17 listopada. — Po 
nici Awiąąc al senat przy- 
jal wśród oklasków następuj je 
dek dzienny: Tok cp 

"Po wysłuchaniu oświadczenia prezesa 
rady ministrów, senat przyjmuje w zupeł 
ności wytyczne linje pol tyki zagranicznej 
kicrymj kieruje się rząd. 


SOJUSZNICY POMASZERUJĄ 
W GŁĄŻ NIEMIEC. 

PAT. — PARYŻ, 17 listopada —, Ch- 
cago Tribune“ donosi, jakoby Poincare 
zamierzał przy poparciu flaty angielskiej 
obsadzić komory celne w Hamburgu, i 
Bremje oraz zająć Frankfurh, Elberield 
i Barmen 


LOSY GAETNETU STRESEMANA. 

PAT. — BERLIN, 17 Kstopada — 
Ongan kanclerza „Die Zeit“ pis*e o sy- 
tuach gabimetowej: Decyzja ze strony 
parlamentu o losie gabinetu Streszemana 
zapadnie zabewno na początku przysz- 
łego tygodnia. Kanclerz Rzeszy będzie 
się starał aby decyzja ta zanadła już 
we wtorek, poniewa. przypadające na 
środę Świeto przedlłużyłoby niepokój 
oczekiwania. 

Dzisirfsza „Germania” ndłwinedzia, 
że demokraci i oentrum będą stali ro 
stronie Streszmana. Jakie stanowisko 
zajmie socłal-demokratów zbierze się 
w poniedziałekprzed notwimiem dla po- 
wzięcia ostatecznej decyzji w tej spra- 
wie. i 


ZAUFANIE ALBO ROZWIĄZANIE 
PARLAMENTU? 


PAT. — BERLIN, 17 ljstonada. — 
Organ kanclerza Stresemana „Die Zeit" 
pisze: Pogłoski o przesjleniu gabineto- 
wem, oraz o rozbieżności zdań, jaka pa- 
nuje w centrum, we frakcji demokratycz- 
nej Í w partji ludowej, są nieprawdziwe. 
Partje te udzielają kanclerzowi nadal cał 
kowitego poparcja. 

Gabinet nie obawia stę stanąć przed 
parlamentem i ma nadzieję, że ctrzyma 
zenfanie. W przeciwnym razie rząd ke- 
dzie musiał zaanelówać do wyborców, 
Możemy zapewnić, że kanclerz postago= 
wił pójść drogą w tym kierunku, że pre- 
zydent Rzeszy nie będzie się wahał udzie 
lić mu odpowiednich pełnomocnictw. 


EENE 


jącego stanu rzeczy i z tego, co 
nam w najbliższej przyszłości za- 
graża? Ten rząd zajęty jest obec- 
nie śledztwamni w sprawie ostat. 
nich, najwyższego ubolewania zre- 
sztą godnych, krwawych wypad- 
ków. I wysilasię na wykazanie, że 
to nie były strajki ekonomiczne, 
iiec% polityczne, że krwawe zajścia 
nie były spontanicznym wybuchem, 
lecz byiy wyrazem z góry obmyś- 
lanego zamachu.  Wrzawa i tt- 
multy w Se'mie i senacie. A tym- 
czasem głodującą ludność czeka, 
,czeką cierpliwie do czas jednak, 
aż się dowie, czy i jakie sanacyj- 
ne środki pode mie rząd, aby Za- 
bezpieczono jej chleb powszedni 


| 


EE _WIECZORN 


ZR POZA SE 


Dokąd jaat 


Dziś premjera! 


Że Łódź nie jest Europą — wie 
o tem każdy, ale przecież nie 
łeży ona, do ficha! w centrum Azji, 
ażeby -można bez słowa protestu to- 
lerować te wszelkie bezecne prze- 
stępstwa, te zbrodnie kulturalne, ja- 
kie tu na każdym kroku mają miej- 
sce. 

Zwrócić bowiem z kolei . ninsimy 
uwagę na. taki skandal, jak niemal 
kompletny brak gazet w eukierniach 
i restauracjach łódzkich. 

Już nietylko zagranicą, już nietyl- 
ko w Warszawie; ale nawet w każ- 
dem większem Mieście prowincji na- 
szej, jak Kraków, Pozrfań, Wilnó, 
Lwów, Lubłin i t- p: : "każdy zakład 
gastronomiczny, każda kawiarnia u- 
waża 
żytku gości wszystkie dzienniki miej- 
scowe i o ile możności: stołeczne. 
Solidniejsze firmy kładą. również na- 
cisk na konieczność posiadania paru 


- Zgrzyty.. 
Równość. y 
(Z Gustawa Paroisseʻa). 


y nam mówicie, gospodarze świata, 
niczem dła was proletarjusz goły, 
Nie dlań jest życia biesiada bogata, 
Nte dlań są prawa, wybory i $zkoły. E 
Lecz chcłejcie zważyć, prosim was w pokorze, - 
kiedy dziecko w kołysce zakwili, 
Bogacz czy nędzarz — wielkim zostać może, 
Bóg chce, by ludzie równi sobte byli. 


Królowie Śwtata, użyczcie nam ucha, 


Wy, co w pogardzie u was nędzy syny adni i iyc rócz | 
Czy chcecie zabić w nas: ludzkiego ducha, dzienników ilustrowany ch PEENGE 
Choć pan nas wszystkich stworzył z jednej gliny? zienników. ŻE 


U. Z 


Gdy mroczna starość przyjdzie do nas obu, 
Razem staniemy się zwiędii i zgnili, - 
Bogacz i nędzarz zejdą wraz do grobu, 
Bóg. chce,: by ładżie równi sobie byli. . 


Jak magistrat łódzki 


Słyszeliśmy na jednym z posiedzeń 
Rady Miejskiej, jak to długo i zpa- 
tosem debatowano nad sprawą pod- 
niesienia nauczycielstwu. dodatku z 
30 (wyraźnie trzydziestu) tys.-200.000 
(wniosek magistratu). -Odrzucono 
wniosek radn. Lichtensteina propo- 
nujący podnieść wysokość dodatku 


‘chyti, ; 
Bogacz czy tędzarz, jednakie ich mary, . 
Bóg chce, by ludzie: równi soble byli. 
Na polnu bitwy, gdzie walczą Żołnierze, 
Zwycięzca mesi być i. zwyciężony, 
beż szatan Śmierci zawsze w równej mierze 
ód 'obu zbiera swoje sute płony. 
Czy bracie, z „wyżyń* pochodzisz czy z „dołów*, 


Kula baj Aga do cię me, ripi aPN PR na 3 miljony mk. a przyjęto sumę 
Bóg EkCE by Gada d zk równi sobie byli. pół: miljona. Jest to zero, nie jest 


to nic, bo grosze, za które nauczy- 
ciel kupi 3 paczki papierosów, a jeśli 
mie pali to zje jeden obiad. * Jednak- 
że i ta suma wydaje się magistrato- 
wi za wielką, albowiem — nauczy- 
cielstwo jej nie otrzymuje 
wcale. 

Na ostatnim z zebrańrzwiązku nau- 
czycielskiego posypało się mnóstwo 
skarg na. zacną narodową większość, 
która tyle obietnic rzucała przed wy- 
borami, a obecnie obsiadłszy wszyst- 
©% |kie fotele ministerjalne, wszyskie 
s mandaty i korytka — kpi sobie naj- 


eina ojca bracie, dła równości tama? 

z przywilejów obrzydliwym trądem! 
> wei kiedy grobu rozewrze się brama, 
Staniemy razem przed najwyższym sądem. 
Niczem trzos pełry i potężne ramię;- 
Gdy Stwórca karać zacznie w gniewu chwłfi, 
I nad królami gruby kij swój złamie, 
P> chce, by ludzie równi sobie Pe 


: Jak sie „Express* dowiaduje w na|- 
FB | bliższych dniach prezydjum magistratu 
»*%| zamierza przedstawić nowy projekt 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna w firmie 


Adolf Boksłeitner i S-ka | 


Sp. z ogr. odp. 


Jak się zai dowiaduje w związ- 


Hiku z pobytem w Warszawie specjalnej 

Łódź, Piotrkiowsk na 149, tel. 1499. delegacji w KIA utworzenia politech- 

z niki w Łodzi — rozpoczęta została na 
Ządać wszędzie !! żądać wsszędzie!! í gruncie łódzkim intensywna praca przy- 


Mie pil wody surowej! 


Tytus w mieście 


z OB 


za stosowne posładać dla u- 


R SITE MH 


Clou sezonu! Dwie serje—12 akt. jednocześnia. 


„Umierające narody* 


Dzieje ludzkości urodzonej z krwi i łez wojny wszechświatowej. 


W roli głównej urocza 
— — rodaczka nasza 


HELENA MAKOWSKA. 


Dlaczego w Łodzi panuje na każdym 
kroku chamstwo. 


Czy nie dość już tego? 


Co zaś dzieje się u nas? 

Gdzieś tam, w kącie, wisi melan- 
cholijnie „Rozwój“ nietylko zresztą 
nie czytany, ale zdzierany syste- 
matycznie, a po kawałku, przez nie- 
których gości — i na tem koniec. 
Żadnego porządnego pisma, żadnej 
ilustracji do przejrzenia — nic zgoła. 
Siedzi sobie ten biedny, zahukany i 
niechlujny „naród“ łódzki przy sto- 
likach i je, a pije i spluwa. Po kil- 
ku chwilach takich mrukliwych czyn- 
ńości — płaci. wynosi się — przy- 
chodzą inni i t. d. monotonnie. 
wstrętnie, acofanie. 

A na pewną sympatyczną i po- 
żyteczną, nawet bardzo rozumną a- 
trakcję szkoda pieniędzy. „Bydło 
jest — zdaniem właścicieli zakładów 
jadłodajnych — żeby płaciło i szło 
czemprędzej za drzwi, ewentualnie 
do stacji pogotowia po apetycznie 
skonswnowanym obiedzie lub kolacji. 

Co kraj, to obyczaj, a co Łódż— 
to LK he—he. 


OCE z zapowiedzią u góry— jest coraz 
z gorzej na dole. 


dba o nauczycielstwo. 


zwyczajniej w świecie z tych, którzy 
jej frazesom uwierzyli i ani” myśli 
spełnić przyrzeczenia. 

Z jednej strony — wpłynie to rm 
nauczycieli—zwolenników endecji o 
tyle dodatnio, że ostudzi ich zapały, 
skierowane pod mocno niewłaściwym 
adresem, biorąc jednak tę sprawę na- 
prawdę szczerze do serca, musimy 
wyznać, że nie o to nam chodzi. 
Chodzi bowiem o to, że ciężko pra- 
cującemu nauczycielstwu dzieje się 
bolesna krzywda, wyrządzona przez 
magistrat, mimo, że już zacne: dłonie 
i serca rządowe dbają aź nazbyt o 
to, żeby temu nauczycielstwu było 
coraz gorzej.. 

I naprawdę jest źle.. I naprawdę 
społeczeństwo wgłądnąć musi w ma- 
gistracką  dziaialnosć i spowodować 
należytą zapobiegliwość nietylko o 
pensje prezydentów i ławników, ale 
i tych, którzy są- naprawdę najbied- 
niejsi. h—h 


Decentralizacja urzędów magistrackich. 


reorganizacji pewnych urzędów. Pro- 
jekt tensprzewidaje pewną decenirali< 
żację niektorych urzędów. 


O politechnikę w Łodzi. 


Prace przygotowawcze — w toku. 


gofówawcza s 

Pracę tę prowadzi komitet tód:!. ' ló» 
ry zamierza zebrać znaczniejsze kwt.y w 
sferach przemysłowych i finansowych ne 
cel powyższy. 


Nie pii mleka nieme iwang! 
Tyfus w mieście! 
ł 


Dziś! 
Wobec niezwykłego powodzenia obraz p.t. 


Niewolnica miłości 


Chluba i pomnik krajowej produkcji 
-  kinematograficznej !!! 
W rolach głównych: Smosarska, Węgrzyn, 
Brydzyńska, Malicka, Fertner, Zelwero- 
wicz, Jaracz, Parnell. i 
Demonstrowany będzie przez kilka dni _ 


w ODEONIE. 
Początek o g. 5-ei po południu. 


LOTA GEISLA 


Operetka międzynarodowa ze śpiewami 
i tańcami, 


W rolach głównych: 


Mia Svedin i Cs WII Kar 


Pocz. przedstawień o g. 4-ej. 


FELJETON. ' 


To się wi... 


Stuljić gębyl ' 

Nie krakać, jak gawrony, nie złorze- 
czyć na korupcję, defraudacje, plajty, złe 
rządy, gorsze magistraty i najgorsze rady 
miejskiel 

Widzicie gol Cwany sobte! 

Stulić gęby- 

Ja mówię 

To sie wi... Wi to siel., — 

Aliści nigdy wam tak dobrze nie było 


jak za mojego tatusiowania, kurcze pie- 


czone, w maśle smarzone, sosem oblane, | 


piernikiem nadziewane !... 

Markowego mleka wam się zachełałol 

A po sześćdziesiąt tysięcy maręk 
kwarta — nie łaska? (272 

Na fotele czerwonym aksamitem obi- 
fane apetyt macie, a plecione krzesła 
wiedeńskie u Loursa nie do smaku wam, 
kuternogi, co? A 

— To sie wi... Wi to siel.., ; 

Stulić gębyl Pyski do góry! 

,Prawo w zwrot! Prawą nogę naprzód! 

Lewą w tyłl 

Fabryki nie staną, 


wzrośnie, nie, nie — zniesie się komisję 
statystyczną, robotnicy dostaną wolność, 


każdemu dam „Wolność Ludu" do ręki— ' 


(jazda, pegaz rusza! 

Milczeć tam! 

Gęby stulićl 

„Kto wam do snu bajdy nuci — 

„Kto was karmi j odzjewa — 

„Kto się dla was w ogień rzuci — 

„Z prawa! Z prawa! Kto tam z lewa?1. 

— To sie wi. Wi to siel.. 

I ja kjedyś byłem maleńkim Wicusiem 
kradłem czerwone wisienki z sąsiedzkich 
ogrodów, lizałem śmietanę z garnków i 
czytałem książki z obrazkami... 

Marzył mi się po nocach Winkel- 
ried narodów, widziałem w strasznych 
halucynacjach ginącą na stosie Joannę 
D'Arc, dotykałem ręką zimnego czoła 
Agamemnona hen! — pod Termopilami., 

A raz pamiętam, było to' księżycową 
nocą... i 

Stulić gęby! Nie gadać! 

Ja mówię! 

Psiduchy, łapserdaki, dyktandatury 
proletarjatu wam się zachciało?! 

my — chłopcy wierzchosławne— 
dokąd pójdziewa, bydło pasać?1.., 

— To siewi... Wi to siel.4 


Bolski, 


A BIUROWYCH] 
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tel. 13-15. 
30 proc. taniej 
niż u sprzedawców 


- - pierwsze bróta zakupu = 


„æ - „EXPRESS WIECZORNY* 
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59,57 — wynikiem dążności 
= do cen światowych. 
Skutki i przyczyny wskaźnika drożyźnianego. 


Komisja do badania wzrostu dro- 
żyzny określiła wzrost kosztów u- 


„ [trzymania w Łodzi na 59.57 proc. 


W tym też stosunku wzrosną, po- 
czynajac od dnia dzisiejszego płace 
robotników, pracowników wszelkich 
kategorji no i oczywista znacznie 
więcej podrożeją wszelkie artykuły 
pierwszej potrzeby, a 

Tego rodzaju skutki podwyżek są 
już uświęcone tradycją wielu mie- 
sięcy i są już- rzekomo normalnym 
objawem naszego życia gospodar- 
czego i społecznego. 

Okres sprawozdawczy był prawie 
że całkowicie z wyjątkiem ostatniego 
dnia okresem stabilizacji waluty i z 
tego to powodu masy pracujące fu- 
dziły się ńadzieją, że wartość ich 
płac nie ulegnie -deprecjacji. 

Ale już w pierwszych dniach li- 
stopada rzeczywistość zadała kłam 
tym przypuszczeniom. ` j 
EE ES 


Migawki sądowe. 


Aby żyć!... 


Epoka, którą przeżywamy, nosi cha- 
rakterystyczne piętno przemijania wszy- 
stkieśo co istnieje. Żyje się z dnia na 
dzień, myśli się: dla zabicja czasu, chodzi 
się do teatru i na koncerty tylko dlatego, 


że niema nic lepszego do roboty — bal 
nawet kradnie się, ot, poprostu — aby 
żyć, aby dalejł.:, * 

Wielkich kra lub oszustw doko 


nywać nje warto — lepiej częściej, a w 
mniejszych dawkac 
Wkraczamy powoli w psychologię 


nie bójta się, fabry |tych, którzy zasiadają na ławie oskarżo- 
ki pójdą... do stu djabłów, drożyzna nie | tych 


A.psychologja ta jest niezmiernie cie- 
zawa i pouczająca. 

Przykład: . ..' . 

Pracownik firmy „Lewenreich i S-ka" 
miejaki Stanisław Stiickgold, uważał, że 
pensja 60 miljonów miesjęczn'e nie może 
mu wystarczyć na skromne kawalerskie 
tycler szukał więc innego źródła docho- 

ów. ` Jo WJ LT 

W składzie manufakturowym zresztą 
o to nie trudno, trzeba tylko troszkę ry- 
zyka i nie mniej doświadczenia, 

Stasio ryzykować umiał, nauczyły go 
tej sztuki częste gry w karty, a doświad- 
czenia miał podobno więcej niż tego wy- 
magat jego zawód pokątnego złodzieja. 

Korzystając z zaufania jąkiem go obda 
rzał pan szef Stasio Stiickgold, niekontro 


Zapomniańo, że ceny artykułów 
żywnościowych w ciągu ostatniego 
kilkumiesięcznego okresu spadku wa- 


kursu dolara stanowiły one 80—90 
proc. cen złotych, podczas gdy na 
początku okresu stabilizacyjnego do- 


luty naszej, wrastając nawet b. szyb-|chodziły zaledwie do 60 proc. 


ko, nie mogły zdobyć szalonego 
tempa spadku wartości marki i wsku- 
tek tego odbiegły znacznie od po- 
ziomu cen złotych. 


_ Nic więc dziwnego, że okres sta- 
bilizacji stał się okresem doganiania 
poziomu - cen światowych, tembar- 
dziej, że obecny system relamenta- 
cyjny w stosunku do cen artykułów 
żywnościowych i odzieżowych pierw- 
szej potrzeby, stał się systemem me- 
charńicznym,. zwalającym na pod- 
wyższanie cen co pewien okres 
czasu. 


Jeżeli weźmiemy pod uwagę ce- 
ny artykułów żywnościowych z dn. 
14, 15 b. m., to stwierdzić musimy, 
że w porównaniu do ówczesnego 


lcwany przez nikogo, codzień wychodząc 
ze składu „buchał” kilka metrów bostonu 
lub weluru, zależnie od humoru į sytua- 
cj fa rynku towarowym. + 

Sprawił sobie dwa elesanckie garn'- 
tury, modne, welurowe palto z guzikami 
na dwa rzędy — ponieważ to mu wystar 
czało w zupełności — resztę towaru 
sprzedawał po możliwie niskich cenach, 
nie chcąc wchodzić w kol'zję z urzędem 
walki z lichwą i spekulacją. 

Trudniej jednak było nie zaczepić o 
sad pokoju, Stasio jednak na to nie uwa- 
żał, był bowiem z natury onptvmistą i 
wmówił w siebie, że „jakoś to będzie”, -' 

I tak właśnie „jakoś się stało, że pan 
szef stracił zaufanie do swego długoletnie 
go pracownika i postąnowił Stasia wziąć 
pod ścisłą obserwację. 

Pewnego dnia pan szef zdziwił się o. 
gromnie, gdy w sztuczce towaru zauwa- 
żył brak kilku metrów. 

Sprawdził książki — to samo, 

'Porozmawiał poufale ze Stasiem na 
załutrz — posada w firmie „Lewenreich 
1 S-ka" była wolna. 

Stasio powędrowa] do sądu i tłóma- 
czył się ciężką sytuacją finansową.., 

Sędzia skażał Stanisława Stiickgolda 
na pięć miesięcy więzienia. 

Juris, 


Kwiatki z bruku 


wielkomiejskiego. 


W kawiarence przy zbiegu| ...Znaleziono: watę, pasy, 


Gdańskiej iBenedykta. 


Noże są najlepszym 
argumentem. 


szpagaty, wełnę. 
Wczoraj, podczas rewizji u pasera, 
Szmula Chęcińskiego, przy ul. Sjienkiewi 
cza. Nr. 20, znalezijono:150 funt. drutu, 


Wczoraj o godzinie 10-64 w kawiarni, |ukrvtego w węglach, 12 £ pasów skórza 


przy zbiegu ulic Gdańskiej ; Benedykta u-|nych, 6 £ waty, 5 f. wełny į 4 f. szpagatu | 4RA 


ścdzony został nożem 29-letni robotnik | konopiznego. 


Wincenty Kamiński (6-go Sierpnia Nr. 64) 
otrzymawszy ranę ciętą prawego śród- 
ręcza. | 
Poszkodowany udał się na stację po- 
gotowia, gdzie udzielono mu pomocy. 


Gzymsy się obrywają. 


Woczoraj na ul. Nowomiejskiej Nr. 26 
oberwał sie gzyms, raniąc przechodzące 
do wtedy 53-letnjiego handląrza Berka 
Fejgelmana (Brzeżjńska Nr, 3). % 

Lekarz pogotowia dokonał opatrunku 
pezostawiając F 
względnie dobrym, 


na miejscu w sart] 


Otrucie gazem świetlnym 


Wczoraj.o godz. 7-ej, w mieszkaniu 
przy ulicy Kamiennej Nr. 13. służąca, 20- 
letnia Cecylja Kolanus, otruła się gazene 
świetlnym, : 

Zawezwany lekarz pogotowia zasto: 
sowa] sztuczny oddech, poczem odwiezio 
no K. w stanie njieprzytomnym do szpi« 
tala przy ul. Drewnowskiej. 


DaWia.am.aj 0 zachowaniach 


Tyus w mieście 


Oczywista o ileby okres stabiliza- 
cyjny przedłużył się, ceny te osiąg- 
nęłyby parytet złoty. 

Wskutek tego podwyżka 60 proc. 
stanowić będzie podwyżkę wartości 
płac w stosunku do złota, ale nie 
przyczyni się do wzrostu wartości 
nabywczej tych płac. 


Podwyżka ta w skutkach swych, 
szczególnie dla łódzkiego przemysłu 
włókienniczego może być wskutek : 
już dającego się odczuć braku go- 
tówki, stać się może fatalną i przez. 
spowodowanie dalszej > redukcji nie- 
tylko że nie poprawi obecnej sytu- * 
acji klasy robotniczej Łodzi, ale i ją. 
pogorszy, Ć 

Pa "A. Tul. 


Pechowi łodzianie 
na prowincji. 

Nocy ubiegłej, o godz. 3-ej nieznani 
sprawcy zapomocą włamania dostalj się 
do spółki „Jedność“ w Łęczycy, jednakże 
zostali spłoszeni i nic nie zrabowawszy, 
zbiegli, ; : F 

Następnie cjź sami złoczyńcy udali sję 
do Stefana Morawskiego, mieszkającego 
obok, gdzie zapomocą wyjęcia szyby w 
oknie zamierzali dostać się do mieszka. 
nia. 

Właściciel mieszkania puścił się za 
nimi w pogoń j dał strzał z fuzji, rani 
obydwóch w nogi. 

Jak się okazało, są to bracja Oswald 
i Juljan Andtowie, mieszkańcy Łodzi 
przy ul. Włocławskiej Nr. 14 


Nagłe zgony. 

Wczoraj w mieszkaniu własnem, przy 
ul. Konstantynowskiej Nr. 42, zmarł nagle 
pakarz 46-letni Hersz Kapelmajster. 

Zawezwany: lekarz pogotowia skonsta 
tował zgon. K”. 

Zwłoki zabezójeczono na miejscu, až 
do zejścia władz sądowo-policyjnych, 

W domu modlitwy, przy ul. Wólczań. 
skiej Nr. 43, zmarł nagle zamieszkały w 
tymże domu 68-letni kupiec, Hersz Gło 
wiński. 

Śmierć nastąpiła przed przybyciem k 
retki pogotowia. * 


RLEELKIGLEIZIĘ 
U REWOLOCIA w MENCE 


świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juijana Tuwima poleca 
Księgarnia Alireda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 100,000 marek, 
Ostatnie egzemplarze! 


KZKGZLSZEGNZKKZE 


L —akiF KTORA TOE 


3 A AE 


EENS 3 By x OWCA a ; 
POWIEŚCI, NOWELE 
iROMANSE 
w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowosci Alfreda Straucha 


Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel. 13-85. 


Abonament-miesięezny 250,000 mk. 


tufatie „REPURLIR 


„EPIESS WIECZORKI” 
Łódź 
19 listopada 1923 


Warszawska giełda wałutowa. 


(Telefonem od sprawozd. 


GOTÓWKA. 
Dolary 2,175,000 — 
CZEK), . 

- N. Jork 2,100,000—2,175,000 
Londyn 9,0900,000>—9,209,033 
Faryż 113.000—143.750— 
Szwajcarja 875,000 — 

Belgsja 97.250—9D7,299 


Rynek dewizowy 
w Łodzi. 


Dolarami obracano po 
28.250.000. Materjal ukazał 
śą znowu w dosłatecznych 
Jościach. Tendencia nie ma 
sharakieru zwyżkowego. 


KUSSA ORA y 8 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR. 
SZAWSKA, 


Z PER EC TA LJOKC CREE TG TAAA 
OŚ MDNR PIWNY 


mc 


Belgia — 91,000. 
Chrystjanja — 294.500. 
Holandja — 759.000. 
Kopenhaga — 345.000, 


Warszawska 


- 


Bank Handlowy 2225, 
Bank dla H. į Przem, bez oraw. 
"Bank Kredytowy Warsz. 550—600, 
Bank Małopolski 530. 
Bank Handi, Pozn. 960—935. 
-Bank Przem. Lwow. 320—335—330, 
Bani Powsz. Kredyt. 55—47 i pól. 
Bank Zj. Ziem, Pol. 850—925—915, 
Bank Zw. Sp. Zarob. 2800—2900, 
Bank Zw, Ziemian. 140—150. 
cerata 135—125, 
Kijewski 2100—1950—2000. 
Puls 215—225-—215, 
Spiess 720—755—740, 
Strem 11000. 
Chodorvów 3100—3—3050, 
Gosławice 1300—1075—1175. 
Częstocice 4600—3900—4400, 
M.chałów 1150—960—1050. 
Firlej 395—390—395, 
Cukier 4700—3000—4200. 
Łazy 100—95—100. 
Drzewo 230—250—240 bez kup. 
Borman 125000. 
Cegielski 575—532 i pół—535. 
Fitzner 7200—6700—;000, 
Lilpop 550—410—480, 
Modrzejów 8500—7700—8000. 
Pol. Lloyd 87 į pół—75—85, 
Konopie 425—430—420, : 
Fabryka maszyn 350—313—375. 
Narblin 1000—1030 ł2) 1350 drobne. 
Czersk II em. 775—700—725, 
Nobel 710—705—720. 
VI em, 630—695, 
Rudzki 1600—1375 (3) 1640—1450 dr. 
Spirytas 2200—2300—2250, 
Węgel 5700—5950—5850 (4), 
: é6—6100 drobne. 
Ortweim 230—220—225 
-—Qs.rowiec 10500—10—10200 
Parowazy 270—250—260 V em. 240 
—225—230 
Pocisk 330—315 
Rohn 500—575—550 TV em. 450—-460 
—450 
Starachowice 2750—260 —2625 
Unia 5—5450 
Suchedniów 2400—23''0—2450 
Ursus 590—525 
Zieleniewski 8800—5509 
Zawiercie 330—320 
Żyrardów 265—247 | pół 
Belpol 40 
Borkowski 345—340-£357 
Jabikowscy 105—115 > 
Po'bal 89 
Skóry 100—90—100 
źezuiga 250—230—290 VII em. 230 


gielda akcj 


giełdowego „Expressu.)* 


Londyn — 8.820.090. 

Nowy Jork — 2.029.000—2,050.000. 
Paryż — 107.000. 

Praga — 58.850. 

Szwajcarja — 354.500, 

Sztokholm — 535.000. 

Wiedeń — 29.000. , 

Włochy — 85,000, (5 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIR 


Nowy Jork — 2.150.000. 
Tendencja mocna, 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE 
nie wykazały żadnych zmian. 


CZWARTE SOTOWADIS WARSZAW 
nie wykazały żadnych zmłan 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
GDAŃSK, 19 listopada. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego ..Expressu'*) 
Marka polska — 1 miljard. 
Dolary — 2 biljony 100 miljardów . 


DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDANSK, 19 listopada. (Telefonem od 

sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 
Marka polska 3 miljardy 500 miljonów 
Dolary 4 biljony, -ai skip yna 


Owa. 


KAZIEAM: <a] 


Symdykat 1650—1550 l 
Zach. Tow. dia H. i P. 165—155—165 
Ćmielów 650—622 i pôl—645 


Elektryczność 1750—1625 o0% 
P, T. E. 140—195—165 88 
liaberbusch 3700—3600—3650 ssy 


Kabel 325—350—325 
Brown-Bowery 3500—2650—2950 
Korek 80—72 i pół—75 , 
Kiucze 575—650 

Marynin 1250—1300 

Polska Nafta 180—195 

Pol. Przem. Nait. 550—600 
Ryilscy 55 

Pustelnik 515—550—500 

Siła iświatło 450—485—470 
Tkanina 65—67 i pół - 
P. Tow. pod zastaw 40—50 
Tendencja słabsza. 


KONGRES TOWARZYSTW SPÓŁ- 
DZIELCZYCH W WARSZAWIE. 
AW. — WARSZAWA, 17 listopada 

Dziś otwarto pierwszy kongres towa- 
rzystw współdzielczych, w _ którym 
wzłołe udział przeszio 100 delegatów, 
repr zentujących okolo 600.000 czion= 
ków zrzeszonych w  koopzratywach. 
Przybył również proł. Garoi Gilde, sek- 
rciarz miedzynarodowego związku 
lLoopsratyw p. Mey, oraz sekretarz 
miedzynarodowego błura pracy przy 
Lidze Narodów, Faucquct. Biorą w 
zioždzie udział równieź reprezentanci 
Fstonil ; Czechosłowacji. Na prezyden- 
ta zjezdu powołano prof. Ludwika Krzy 
wickiego. Przemówienia wygłosili bio- 
rący udział w zjeździe cudzoziemcy, 
oraz przedstawicisie władz i instytucji 
polskich, 


RED D SSANIE 

$ RESTAURACJA H- 
LĄ TY 

$ u „SAVOCY” U g 

Ę Dziś zmiana programu! 

E wE Nowe tańce wu 


THE KAY'S 


Koncert pod kier. M. CHWATA. 
wejście bezpłatna! 
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Łódź 


19 listopada 1923 


Gieldy zagraniczne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
ZURYCH, .17 listopada. 
Holandja — 21450, 
Nowy Jork — 578, 
Londyn — 2489, 

Paryż — 30.30. 
Medjolan — 54.25. 
Praga — 16.65. 
Budapeszt — 0,03. 
Belgrad — 6,50, 

Sofja — 4.80. 
Bukareszt — 3.00. 
Wiedeń — 0.0081. 
Korony austr. — 0.0081. 


GTEŁDA NEW-YORSKA. a 
NOWY JORK, 17 listopada. —«7 * 
Kurs dzienny nominalny, 4 
Londyn — 4.28.00. 

Londyn 60 dzi — 4.25,00. 
Paryż — 5.21. 
Amsterdam — 36.9t, | 
Kopenhaga — 16.87. 
, Praga — 2.89, 
` Berlin płacono 25 centów za biljon 


GIEŁDA LONDYŃSKA, ' 
LONDYN, 17 listopada, 
Paryż — 81.35. 
Belgja — 95,55, 
Szwajcarja — 24,83, 
„k TATE TYPE KOGA 


Aa 7, 8 
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STANOWISKO RZĄDU ANGIELSKIE- 

PAT. — LONDYN, 17 listopada. — 
W związku z omawianą obecne przez 
konierencję ambasadorów sprawą powro 
tu kronprinca 4 wojskowej mjędzysojusz 
niczej w Niemczech, komunikat angięl« 
skiej radjo - stacji podaje w następujący 
sposób stznowisko rządu ang'elskjego w 
tych sprawach: Rząd angielski uznaje, że 
rząd Rzeszy nie jest w możności opano. 
wać sytuacji w celym państwie i że lakt 
ten należy wziąć pod uwagę. Jednak ta- 
kie stanowisko rządu angielsk'ego nie 
znaczy bynajmniej, by rząd angielski nie 
doceniał całej doniosłości, jaką dla sojusz 


TELEGRAMY. 


cia — 1162 siedem-ósmyc!' 
sowy Jork — 430.31, 

Hiszpanja — 33,38 i pół 

Włochy — 101.68, 

Niemcy — 20 bilionów. 

Wiedeń — 305.000, 

Bukareszt — 385, 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK, 17 listopada. — ? 
Dowóz wewnątrz kraju — 26.000 
Loco — 34.70. 
Listopad — 34.21, 
Grudzień — 3421. 
Styczeń — 33.70. 
Marzec — 33.95. 
Kwiecień — 34.00. 
Maj — 34.04—34 08, 
Lipiec — 33.53—33,65. 
Sierpień — 30.00. A 
Wrzesień — 29.10, » 
Październik — 28,10, 


NOWY ORLEAN, 17 listov si 
Loco — 32,75. 

Grudzień — 33 54, 

Śtyczeń — 33.63. 

Maj — 33.80. 

Lipiec — 33.28. 


BREMA, 17 listopada. — Bawełna s. 
merykańska. Cena za 1 kig. 36,39 cer 
tów amerykańskich, - a% 


4 


- 


3 lat, Druga połowa będzje zawierała 
świadczenia w naturze, a mianowicie 105 
tysięcy ton wegla, w wartości 75 miljoe 
nów lewów i zboża ną taką samą sumę. 
Dostarczenie tych artykułów ma być zæ 
kcńczone w 1927 roku. 


POROZUMIENIE CO DO RJEKI 

PAT. — BELGRAD, 17 listopada — 
Jak się dowiaduje „Wremia”, rząd wło- 
ski porozumiaj się już z Jugosławią co do 
Rijeki, Zgodnie z tem porozumieniem 
miasto będzie we władaniu Włoch, port 
zaś należeć będzie do Jugosławii. 


PROTEST PRASY ZAGRANICZNEJ 
W NIEMCZECH. 
AW. — BERLIN, 17 listorada. —- 


ników ma sprawa wojskowej kontroli| Stowarzyszenie prasy zagranicznej w 


zbrojeń n.emjeckich. Anglla bierze pod u 
wagę w wielu wypadkach rozpaczliwe 
stosunki wewnętrzne, w jakich znajdułą 
się Niemcy, jednak co do kontroli wojsko 


Berlinie uchwaliło jednogłośnie rezołu: 
cję następującą: 

Stowarzyszenie prasy zagraniczne 
zwraca uwagę władz niemieckich na o- 
koliczność, że w ostatnich tygodniach 


wej jest zdania, iż kontrola ta, jako daiq- dwukrotnie zaprowadzono cenzurę pra 


ca rękojmię pokojowego usposobienia 
Niemiec, leży zarówno w interesie tych 
ostatnich, jak i sojuszników, Komunikat 
zaprzecza również twierdzeniem, jakoby 
rząd angielski zajmował stanowisko 
mniej zdecydowane od rządu francuskie 
go, wobec faltu zjawienia się w Niem- 
czech byłego kronprinca. Rząd angielski 
uważa, iż odpowiedzialność za powrót 


| byłego kronprinca spada na rząd Rzeszy, 


KRUPP KONFEROWAŁ Z GENERA- 
ŁEM DEGOUTTE. 

PAT. — WIEDEŃ, 18 listopada — „N. 
Freie Presse" donosi z Duesseldorfu. Ze 
względu na zawikłaną sytuację w Euro- 
pie środkowej z poczatkiem nadchodza- 
cego roku najprawdopodobnirj między 10 
a 12 stycznia odbędzie się w Białogrodzje 


¿a |spotkanie mężów stanu państw małej en- 


tenty. 


c 
SPŁATY REPARACYJNE BUŁGARJI. 
PAT. — SOFJA, 18 listopada — Na 
wczorajszem posiedzeniu mieszane! komi 
sji bułgarsko-jugosłowiańskiej zajmowa- 
no się porozumieniem, dotyczącem wypła 
ty przez Bułgarję sum, należnych za re- 
kwizycje, dokonane w czasie wojny na 
terytorjium serbskim. Połowa, należna 
t. j. 150 miujonów lewów będzie spiacona 
gotówką w 4 ratach, których pierwsza w 
w wysokości 30 milj. uiszczona ma być 
1 maja 1924 r. Pozostałe zaś 3 raty w 


ZEREM M A A. R m m OE ZOO TO a 


38. | wusokośą! 90 milionów mają być wy £u — 


sową powołując do jej wykonania siły 
rieprzygotowane fachowo. Skulkier 
tego działaność przedstawicieli prasy 
zagranicznej w Berlinie jest b. utrudnia 
na. Stowarzyszenie protestuje katego- 
rycznie i zasadixczo przeciwko umemo 
żliwianiu pracy służbie  informacyjnęj 
prasy zagranicznej. usd a Hi 


Lecznica chorób zebów 


Lokarza-doalysty R. PAUSS* 


3 145 Piotrkowska 145 : 
Plombowanie wprawianie zębów. 
Opłata podług taksy, 


Dr. KóŻANEJĄ" pajyghi 


Choroby skórne 
weneryczne i mo-, Specjalista chorób ' 
 €<Opiciowe, lecze-|uszu, noss, gardła / 
n.e sztucznym tuc. 


l i pł 
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Niebywałe przygody 
szantażystki. 


Pierwszy szantaż. — „Płać pan alimentyl..*— Na pasadzie 
itasjerki kabaretu nocnego. — Karjera w wojsku — lekarz 
podporucznik. — Oryginalna eksmisja żony swego ko- 
chanka. — Nadużycia w roli urzędnika firmy „Karpaty“. 


24 „EXPRESS WIECZORNY" _— 


Miesiąc temu wyszły na jaw w [wow- 

skich magazynach kolejowych miljardowe 
adzieże benzyny,  Dopuszczał się ich 

sku kolejowy, Bukasjewicz į szo- 
er Brosz. Iza Motyczyńska była główną 
agentką szajki. Obecnie cała trójka zna- 
duje się w więzieniu, gdzie Iza Motyczyń 
ska wpadła na pomysł, by symulować hi 
sterję i obłąkanie. 

Nazwisko, Izabella Motyczyńska nie 
jest własnością aresztowanej szantażyst- 
ki. Nazywa się ona Teresa Motyka, liczy 
lat 37, pochodzi z Tarnowa, gdzie naro- 
dziła się, jako nieślubna oórka praczki. 

Poznała na rok przed wojną obywate- 
ła ziemskiego hr. £ u którego też była 
przez pewien czas na ut ju, 

Pewnego poranku oświadczyła hr, X., 
że znajduje się w nnym stanie i na- 
tychmidst potem wyjechała nie wiadomo 
dckąd. Po 8 miesiącach powróciła z nie- 
mowlęcjem i rozkazującym tonem oświad 
ctzyła hr, X.: 

— Teraz płać pan alimenty! 

Okazało się tymczasem, że szantażyst 
ka wogóle nie znajdowała się w stanie 
macierzyństwa, a dziecko nabyła u nie- 
tnanej kobiety, dstawiając je pózniej 
za potomka hr. R 

Odtąd Motyczyńska zaczęła proceder 
swój uprawiać w dalszym ciągu. Przecho 

ifa z rąk do rąk, wszędzie rozpatrując 
kię w terenie stosownym do szantażu. 

Jako kasjerka kabaretu nocnego w 
Drohobyczu poznałą inż, G„ któremu 
prytnymi intrygami unjemożliwiła mał- 
eństwo, a pod groźbą skandalu, wymu- 
vita na nim sumę 10 tysięcy koron. 

Wreszcie widzimy Ize Motyczyńską w 
tandze podporucznika lekarza Ww czasie 
wojny! Jakim cudem uzyskać mogła z 
sł 2 klasamj normalnemi tę szarżę, 
jest zagadką. Ta niemal wa 


6 

w orzystała rangę swą w niebywały spo 
Wedle opowiadania Izy— gen. Som- 

kowski trzymać miał do 
jecko (niejstniejące), gen. Januszajtis 


aś jest najlepszym kolegą jej z frontu 
eśjonowego, 


chrztu jej 


W tym czasie zapoznała się z pułko- 
wnikiem W. i doprowadzić. wkrótce do 
głośnego skandalu. E 

Iza w sprytny sposób į tym razem po- 
starała się o dziecko, które kupiła w przy 
tułku dla nieślubnych niemowląt i po 
paru miesiącach „nieobecności”* zjawiła 
się przed pułkownikiem W,, żądając w ka 
tegoryczny sposób ożenku, lub alimen- 
tów, Gdy pułkownik W., siwowłosy sta- 
ruszek, nie poczuwając się do żadnej wi- 
ny, odmówił żądaniu Izy, ta nie zawahała 
się wnieść skargę do prokuratury wojsko 
wej. Przyszło do procesu, w którym pułk. 
W, skazano na degradację 4 6 miesięcy 
więzienia. 

Następnie Motyczyńska poznała się z 
żonatym majorem X, lekarzem wojsko- 
wym, z którym rozpoczyna zażyły stosu- 
nek i wpada na pomysł, bezczelnością 
swą niebywały. Pewnego dnia przyjeżdża 
w ślad za przeniesionym do Warszawy 
majorem X., odnajduje jego mieszkanie | 
w czasie jego nieobecności oświadcza 
żonie: 

— Mąż rozwodzi się z panią; ja je- 
stem jego przyjaciółkąl Oświadcza dalej 
że major X. do mieszkania nie przyjdzie, 
jak długo żona jego w niem zostanie. 
Polecić miał natomiast sprowadzić się 
tam Motyczyńskiej, z tem, że rzeczy żony 
wyniesione być mają do godz, 5-ej, 

Na takie „dictum acerbum“ mdleje 
prawowita małżonka majora, Wreszcie 
zjawia się major X, Żona urządza mu pie 
kielną scenę. 

Równocześnie Motyczyńska, która po 
szła po tragarzy, wraca objuczona wali. 
zami w towarzystwie ordynansów. 

Na pytanie, co to ma znaczyć, major 
otrzymuje sjarczysty policzek. Motyczyń 
ska słaje się na parę godzin lokatorką, a 
major w obawie skandalu znosł to ze sto- 
jekim spokojem. Interwencja policji kła- 
dzie wreszcie kres tej kinowej scenie. 

Po opuszczenie szeregów armji, Te- 
resa Motyka zjeżdża na gościnne wystę- 
py do Lwowa. Tu trafia do wdowy po a- 
dwokacie dr. Sz, Jako sublokatorka, t- 
wodzj młodego jej syna i rozpoczyna serję 


skandali, mających n r na nim oże- 
nek, Młody Sz, zawczasu poznaje się na 
niej, a wówczas Motyczyńska oskarża fo 
w austr. „Kundschaftsstelle”, jako b. le- 
gjonistę o ukrywanie się przed pobytem 
w więzjeniu w Marmaros-Sziget. 
Równocześnie szantażystka przedsta- 
wia sję za krewną rodziny pp. Sz., rozgla 
sza również, że siostra jej wyszła za mąż 
za hr. Gołuchowskiego, a matka jest z 
domu hrabianką Ledóchowska! 
W dalszym ciągu piękna Iza funguje 
jako i firmy naftowej „Kar- 
pały”. 
Po przejścju kampanji z całym szere- 
gicm młodych, zamożnych mężczyzn, Iza 


przebywa ostatnio w towarzystwie prze= 
mysłowca inż, Sz. i inż, Sza,, od którego 
kupiła nawet samochód, 


Wreszcje poznaje się z bogatym właści 
cielem dóbr fosa de. > peyeżj - 
bawiącym chwilowo we Lwowie. A., po- 
trzebuiąc benzyny do swego auta, kupuje 
ją w firmie „Karpaty“, gdzie tranzakcję 
załatwia Motyczyńska, jako kasjerka į u- 
rzedniczka tej firmy. 

Motyczyńska dostarczyła mu benzy- 
ny rzekomo — jak twierdziła — z „Kar- 
pat”, w rzeczywistości jednak, nabytej 
za pośrednictwem Brosza. od... sprawcy 
malwersacji kolejowych—Bukasjewicza 


Dżokej, pantera i Tutankhamen. 
Znany w Londynie dżokjej Jenkins, Pantera dogonifa go jednak i ugryzła w 


przyszedł pewnego razu do kawiarni, 
gdzie zwykle spędzał wieczory, Wszyst- 
kie miejsca były zajęte, kawiarnia była 
natłoczona publicznością. Jedynie w środ 
ku sal; był wolny stół, przy którym sie- 
działa tylko jedna osoba. Dookoła publi 
czność się w pełnej rezerwy od- 
ległości. 

Jenkins zbłżył się do stotu i zobaczył 
że na krześle koło gościa siedzi mała pan 
tera. Dżokiej jednak będąc mieustraszo- 
nego serca, a może chcąc udać odważne- 
go wobec pelnej sali usjadł koło pantery 

kazał sobie podać piwo. Zaledwie jed- 
nak sięgnął ręką po szklankę, pantera 


rzuciła się nań i dwa razy ukąsiła go wih 


rękę, by 
Teraz odwaga opuściła Jenkinsa, któ 
ry całkiem zwyczajnie wzjął nogi za pas. 


tydkę. Wtedy pan jej wdał się w tą spra . 
wę, zawołał na zwierzę, które spokojnie 
RBA na swem pea. 

pilog sprawy „dżokiej contra pat- 
tera" rozegrał się w sądzie, dopada. 
kins zaskarżył właściciela kawiarni. 

Właściciel pantery oświadczył, że jest 
to właściwie pantera-kot, bardzo obłaska 
wiony, który bawi się z dziećmi i nikogo 
nigdy nie ugryzł ani nie podrapał, 

Jako przykład cytował, że w starożyt= 
nym Egipcie chowano takie same koty 
pantery po domach, i że lord Carnavom 
przywiózł nawet takie dwa zwierzątka 
wypchane, które znalazł w grobie Tutank 
amena, 

Sąd wezwał jako rzeczoznawcę dyrele 
tora oad zoologicznego į rozprawę od- 
roczył. 


—— m 


Jak wyglądał strejk policji. 


Melbourne, duże 


miasto portowe i| spacerowiczów, umieruch 


omili Praca 
handlowe w południowej Australji, było | komunikacje tramwajową i kolei lokalnej. 
niedawno widownią protestacyjnego strej | Dopiero nad ranem udało się pewnej ilo- 
ku policjantów, niezadowolonych z nowo jści detektywów dostać sję do miasta, 


mianowanego zwierzchnika. 


Do plądrujących bandytów oddano sze 


Ten okres strejku policją wykorzystali |reg strzałów + aresztowano szereg rabus 
złodzieje i włamywacze, którzy zdołał: w | siów, wśród których nie brakowało į ko- 
przeciągu 24 godzin wywrócić całe Mel- |biet. Bandyci próbowali się bronić, strze 


bourne do góry nogami. 


lając tak, że ostatecznie trzeba było spro 


Uzbrojone bandy pędziły automobila | wadzić kawalerję i artylerję, która w krót 


mi przez główne ulice młasta, tłukąc szy 
by wystawowe 4 kradnąc wszystko co im 


wpadło pod rękę. Ponieważ była to wła |surowo, ale również przeci 
śnie niedziela, więc wielu mieszkańców | cym policjantom, 


kim czasie rozprawiła się z przestępcami. 

Aresztowani przestępcy będą ukarani 
o strejkują 
a specjalnie przeciw 


miasta udało się na pozamiejskie spacery. przywódcom strejku zastosowane będą 


Rabusje chcąc przeszkodzić powrotowi 


surowe kary dyscyplinarne. 


$ULJAN STARSKL 


Szatan Łodzi. 


13) 
Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego, 


=- Słucham, słucham — rzekł gorącz 
kowo Stiibel. 

Kranc zapalił papierosa i, patrząc by 
stro w oczy starego fabrykanta, zapytał 
przycjszonym głosem: 

Czyż nikogo pan nie podejrzewa o 
autorstwo tej wiadomości? 

__ Stibel zamyślił się głęboko. Jego ko- 
Ścista, zeschnięta twarz zdradzała wiel- 
kie skupienie myśli, 

— Nie... — odrzekł po chwili — nie 
wjem, EL mam podejrzewać, 

—@zyż nie ma pan żadnych wrogów 
wśród swych znajomych? 

ie... 

— Napewno?., | 

— Napewno... 

Kranc zniżył jeszcze bardziej głos, i 
nachęwszy się do ucha Stubla, zapytał: 
A może wśród ł**szej rodziny? 

Fabrykant spojrzaj na Kranca ździwio 
my i widać było-po nim, że stę nieco ** 
niepokoił tem tajemniczym pytaniem 

— Nie, panie Kranc. wśród bliższej 
rodziny nie mam z pewnością wrogów. 

Kramc uśmiechnął się zagadkowo i 
błysk ironjj przemknął po jego twarzy. 


Prenumerata: 


— 


Każda nowa podwyżka otowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniega zawiadomienie. 
Za wydawnictwo „Repubiika”, Sp. z ogr. odp. W. Polak 


W Łodzi mk. 320,000 ( odnosz, do domu 20000 miè- 
sięcznie, — Zamiejscowa mk. 400,000 mk. miesięcznie. 
Zagranica mk, 600,000 miesiecznie, 


Stübel wzruszył ramionami i przypa- 
trywał się bystro Krancowi. 

Zapanowała przez chwilę cisza, wresz 
cie Kranc rzekł: 

— Więc dobrze, detektywa panu do- 
starczę... Bardzo zdolny jegomość, były 
oficer defenzywy... Z pewnością wykryje 
attora anonimu, 

Wstał į podat reke Stiiblowi: 

— Dowidzenia! Wszystko będzie za 
tatwione, 

A syna, pan też wybada, prawda, 
panie Kranc? Bo jestem coraz bardziej 
zaniepokojony jego zachowaniem., To 
z pewnością jakaś nieszczęsna miłość. 
ak, tak... Może pan na mnie po- 


— 


legać. 
Uścisnęli sobie dłonie na pożegnanie., 


KRANC DZIAŁA. 


Po wyjściu od Stiibla, Kranc zamyślił 
się głęboko... Na ulicy było rojno, mimo, 
że deszcz padał od samego rana... 

— Jakiego „detektywa“ mam dać 
Stiiblowi — myślał, — Muszę mieć konie 
EK kogoś bardzo zaufanego, ale kogo, 


ogo?... 
Skręcił na Przejazd, Tu ruch był już 
mniejszy i Kranc czuł się swobodniej. 
Nagle ktoś trąci] go lekko w ramię. 
Wzyrwało to Kranca z zadumy. Spojrzał, 
Obok niego stał „rudy Wacek. 
— Ach, to ty? — ździwił się Kranc,.. 
— Tak panie Kranc, to ja.., 
— Co robisz Wacku?,., 
. — Nis, czekam na ten bal w Rudzie... 
Tu Wacek zaśmiał się głośno. 


Ogłoszenia: f 


niedługo będziesz miał robote... 

"Wacek przytaknął głową. 

Nagle Krane złapał Wacka za rękę... 

— Słuchaj-no Wacek, mam dla ciebie 
interes... 

— Suchapt., 

— Znasz starego Stūbla?... 

— Ho, ho, ktoby w Łodzi nie znał te- 
go łajdaka.., 

_—- A masz jakieś przyzwoite ubranie? 

— W moim fachu jest ono nieodzow- 
ne.. Mam. 

— Więc rowiem ci coś., Jutro o go- 
drinie 3-ej no południu wybierzemy się 
razem do Stiibla, Ty musisz grać rolę 
detektywa... Zarokisz na tem porządnie... 

— Ao co idzie? 

— Dowiesz śię jutro... 

— Zrobione... : 

Robiło się coraz chłodniej... Deszcz 
ciął zimnemi kroplami po twarzy, a ostry 
wiatr przejmował, aż do kości, Szk w 
górę Przejazdem., Kranc z przychyloną 
głową „przeżuwał w myśli jakieś plany, a 
„rudy Wacek” pogwizdywał przez zęby. 
Ce chwyla spogladał me „zachmuezoną 
twarz swego towarzysza j stara] się swym 


prostym rozun'em dociec tej tajemnicy. 


która go intrygow** —az bardziej, Był 
w dobrym humorzs, 5o przecznwał, że 
idą chwile, które w™wa go z nudy pad- 
miejskiego życia. Krane imponował mu 
bardzo i gotów był do wszystkiego na je- 
ga skinienie. 

4 tak przez dłuższy czas w milcze- 


mk. 5000 za wiersz milimetrowy na $i: 
m'ajscowę o 50 proc. drożej. Zagren. 6 |" 


kam 


«ionkaw „Republiki* Piotrkowska 49.  Tiocznia, Piotrkowska 8% 


— Czekaj, czekaj — odrzekł Kranc—| Wreszcie Krane odezwał się pierw- 


szy. 

— Mam dh ciebie jeszcze jedną spra- 
wę do załatwienia, ale musisz to sprytnie 
zrobić, bo niebezpijeczeństwo jest wielkie 
dla ciebie.. Wiesz pewno, kto ta jest 
Tola Wólczzńska.,. 

— Wiem!... 

— Otóż musie „skręcić” od niej ja- 
kimś sposobem pierścionek z wielkim, 
pieknym brylamiem, Noei go zawsze ns 
palcu... Jest to podarunek starego Stiibla, 
który zawróci! sobie głowę tą dziewczy- 
ną... Pierścień ten jest bardzo wartościo- 
wy i zapłacjł om za niego przed wojną je- ` 
szcze sto tysięcy rubli, Potrzebny jest mi 
bardzo... 

— Taka „robota" jest diz mnie za. 
bawką — uśmiechnął się „rudy Wacek* 
-—miaiem już twardsze orzechy do zgry 
zienia. 

Kranc spojrzał mu badawczo w twarz. 

— Ale bez noża, rozumiesz?., Bez 
morderstwa, choćby się miało nie udać.. 
Odpowiadasz mj za to, | 

— Dobrze — odrzekł Wacek — po- 
słaram się to wszystko „elegancko” za- 
latwić... 

— A potem.. — mówił Krane. 

— Potem?.. — podchwycił Wacek a 
wielkim zaciekawieniem, 

— Potem... będzie Ruda.. A wtedy 
bedzie wielka, gorąca robota, Jetro 
przyjdź do mnie do fabryki o 12-ej. Do- 
staniesz odemnie dalsze jnstrukcje. 

r, 


O ey nani. 


Redaktor Wadyslaw Pajak 


